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»Mieszko objawszy ksigstwo... pograzony byt w bledach poganist-
wa... W koficu zazadat w malzefistwo jednej bardzo dobrej chrzesci-
Jankl z Czech, imieniem Dabrowka. Lecz ona odmowila poslubienia
20, jesli nie przyrzekme zosta¢ chrzescijaninem. Gdy zas on (na to)
przystal... pani owa przybyla do Polski z wielkim orszakiem Swiec-
kich i duchownych, ale nie pierwej podzielila z nim foze malzenskie,
az powoli a pilnie zaznajamiajac si¢ z obyczajem chrzecijaniskim
i prawami koscielnymi, wyrzek} si¢ bledow poganstwa i przeszedl na
tono matki-Kosciota (Anonim, tzw. Gall, 1965, s. 18—-19). Wczesniej-
szy o co najmniej 100 lat kronikarz niemiecki Thietmar stwierdza
ponadto, ze ,,...natychmiast w §lad za glowa i swoim umilowanym
wiladca poszly ulomne dotad czlonki sposrod luduii... w poczet synow
Chrystusowych zostaly zaliczone. Ich pierwszy blskup Jordan cigzka
mial z nimi pracg, zanim niezmordowany w wysilkach, naktonit ich
stowem i czynem do uprawiania winnicy panskiej” (Kronika Thiet-
mara, 1953, s. 222).

To dwa podstawowe i najstarsze zarazem przekazy opisujace
chrzest Polski w 966 r. Obszerna literatura historyczna dotyczy
przede wszystkim apsektow 1deologlcznych prawnych i spolecznych
zwigzanych z aktem chrztu i wejSciem nowo powstalego panstwa
polskiego w orbitg $wiata chrzescijaniskiego. We wezesnym Srednio-
wieczu akt chrztu byl przede wszystkim zjawiskiem prawnym, nie
pociagajacym za soba najczgsciej konsekwencji w sferze ideologicz-
nej. Istotne bylo stosowanie si¢ do prawa kanonicznego oraz
oficjalne zadekretowanie przynaleznosci do Kofciota. W Polsce
przyjgcie nowej wiary bylo decyzja podjeta przez wiadcg, rozciagnieta
poprzez pars pro toto na ogot ludnosm W X—XII w. wierni mieli znac
imig Jezusa Chrystusa, wierzy¢ w jego bostwo, poddac si¢ obrzgdowi
chrztu, czasem bywac w kosciele, zachowa¢ posty i nie zy¢ w wielo-
zenstwie (J. Dowiat, 1961, s. 114)
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Skutecznos¢ wprowadzania nowej wiary pieczgtowana byla przy-
musem i terrorem, o ktérych wielokrotnie wspominaja zrodla pisane.
Niemniej, nakazy administracyjne dotyczace przestrzegania nowch
regul zmienialy krajobraz kulturowy panstwa i spoleczenstwa.
Wplyw chrzescijanstwa odnosit sig gtéwnie do sfery instytucjonalnej,
a nie do realnego oddzialywania na ogét ludnosci. Nie wiemy, na ile
gleboko zasady nowej religii zapadaly w §wiadomosci ludzi. Zrodia
historyczne nie sa w tym wzgledzie ani pelne, ani obiektywne. Moga
je uzupetni¢ zrodia archeologiczne, pozwalajac na pelniejsze wnios-
kowanie.

Sledzenie recepciji chrzeécijanstwa po jego oficjalnym wprowadze-
niu przez Mieszka I moze si¢ dokonywaé dwoma torami: 1) poprzez
okreslenie stopnia inifiltracji nowej wiary i poprzez obserwacije
reliktow poganstwa (H. Zoll-Adamikowa, 1967, s. 41). Oba te
aspekty sa rOwnie wazne, a ich poréwnanie moze okreslic zakres
chrystianizacji a takze przywiazanie ludnosci do dawnej wiary.

Relikty poganskie, szczegolnie jesli chodzi o odpowiadajace im
osrodki kultu ($wiatynie, gaje, inne miejsce uwazane za §wigte, jak
rzeki, strumienie, drzewa itp.) prawie nie zachowaly sia na naszych
ziemiach. Wiadomo, ze byly one najintensywniej niszczone w proce-
sie chrystianizacji, mi¢dzy innymi dla wykazania mocy nowej wiary.
Braki w bazie zrodlowej powoduja, ze nawet znane z przekazow
pisanych miejsca kultowe na Slezy, Lysej Gorze, czy w Szczecinie, nie
zostaly potwierdzone bezdyskusyjnymi materiatami archeologicz-
nymi. Ale z réznych stanowisk osadniczych zachowaly si¢ drobne
przedmioty $wiadczace o dalszym trwaniu poganstwa. To rdzne
amulety (na przyklad przewiercane kly dzika) i kaptorgi na nie
(woreczki z materialéw organicznych, a nawet srebrne), ofiary
zakladzinowe sktadane pod weglem domu (czaszki i kosci konial,
jajka, itp.), figurki stylizowanych postaci ludzkich (Swiatowit z Woli-
na) i zwierzgcych (koziolek z Ostrowa Lednickiego), - grzechotki
i pisanki gliniane. Spotykamy je czesto na osadach i w grodach
z X-XII wieku, a takze w skarbach wotywnych, sktadanych w stu-
dniach, zrédtach (Biskupin), etc. To przywiazanie ludnosci do kultu
poganskiego i zwigzanej z nim magii potwierdzaja zrodla pisane.
Thietmar pomstowal, ze jeszcze w 1017 r, pewna bardzo wielka
i bardzo wysoka gora w kraju §laskim (Sleza) ,,Doznawala czci
u wszystkich mieszkancéw... jako, ze odprawiano na niej przeklete
poganskie obrzady”. (Kronika Thietmara, 1953, s. 554).

W poczatkowym okresie chrystianizacji ziem polskich Kosciot
bardziej dbal o zniszczenie miejsc kultu poganskiego, niz o doktadne
poznanie doktryny przez neofitow. Ten proces musial trwac i ciagnat
si¢ przez okolo trzy wieki. Kapitalne znaczenie dla nowej religii miat
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zajecie si¢ duchowienstwa swiatem zywych, mniej uwagi po§wiecano
umartym. Ma to swoje znaczace odbicie w materiale archeologicz-
nym. W X w. i w poczatkach X1 w. prawie zupelnie nie ma jeszcze
w nim symboli chrzecijanskich, powoli zaczynaja sia one pojawiaé
dopiero pdzniej. Chodzi tu przede wszystkim o krzyze, noszone jako
oznaka przynalezno$ci do $wiata chrzedcijanskiego, ktoérych nie
spotykamy w materiale zabytkowym z osad i grodow tego czasu.
Kilka egzemplarzy odkryto natomiast w warstwach osadniczych
Gdanska, Szczecina i Wroclawia, datowanych na IT potowe XI — XII
w. Znak krzyza, potwierdzony wymogiem umiejgtnosci przezegnania
sia powoli upowszechniat si¢ wéréd mieszkancéw ziem polskich.
W pewnej mierze wplynglo na to upieniezenie rynku, na ktorym
w masowym obiegu zaczely kursowaé bite w mennicach biskupich
monety, tak zwane krzyzowki. Rownie nieliczne jak krzyze, sa i inne
zabytki zwigzane z wiara chrzeScijanska. To przede wszystkim
przedmioty potrzebne przy sprawowaniu kultu, a wigc kielichy
1 pateny, relikwiarze i pastoraly, czy piercienie dostojnikow kosciel-
nych, datowane najwcze$niej na XI wiek (wyposazenie grobow
opatow tynieckich, biskupa Maura w Krakowie, kielich i patena
z Gniezna, pastoraly z Gniezna, Poznania i Tynca). Ich percepcja
przez wiernych byla catkowicie iluzoryczna, ograniczona do jedno-
stek stykajacych si¢ z kultem chrzescijanskim prawie wylacznie
w ksiazecych ofrodkach wladzy. Analogicznie miala si¢ sprawa
z ksiggami i innymi zabytkami epigraficznymi, ktére przy ogdlnej
nieznajomosci pisma byly catkowicie niedostepne. Wymieni¢ takze
trzeba unikatowe znalezisko tabliczek gliniarnych z Podeblocia na
poludniowym Mazowszu. Zaréwno ich datacja, wahajaca si¢ od IX
do XI w.,jak i ewentualne napisy, odnoszone do pisma chazarskiego,
badz greckiego i starostowianskiego, a w konsekwencji i tres¢ owych
napisow, sa przedmiotem ostrej dyskusji naukowej i do czasu
rzetelnej publikacji nie moga by¢ przywolywane jako argument za
wezesnym zetknigeiem sia ziem polskich z chrzescijanstwem.
Nalezy w tym miejscu podjac jeszcze jden watek, a mianowicie
problematyke obrzadku grzebalnego. Od dawna utarlo si¢ przekona-
nie, ze Stowianie, a wsrod nich i mieszkancy ziem polskich, porzucili
pod wplywem chrzescijanstwa zwyczaj palenia cial swoich zmartych.
Rzeczywiscie, z inhumacja spotykamy sia na masowa skal¢ po-
czynajac od konca X w. Sprawa nie jest jednak tak jednoznaczna.
Znane sa i starsze pochowki szkieletowe, wystepujace jednak spora-
dycznie (Kijany—Kolonia, Ke¢socha, Przemysl, Wolin, Cieple). Sa to
obiekty albo o kurhanowej konstrukcji grobu, badz dotycza obcego
elementu etnicznego. Generalnie, poczynajac od VII-VIII w. na
Stowiafiszczyznie powoli rozprzestrzenia si¢ zwyczaj chowania zmar-
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lych niespalonych. W procesie tym moglo mie¢ swdj udzial chrzes-
cijanstwo, ale rowniez trzeba uwzgledni¢ diugotrwale zwiazki kul-
turowe Slowian z plemionami koczowniczymi 1 germanskimi (Huno-
wie, Awarowie, Gocii Gepidzi w basenie morza Czarnego) i zromani-
zowang ludnoscia barbarzynska od dawna stosujgcych inhumacje.
Mieszkaricy ziem polskich podlegali podobnym trendom i obecnie
nalezaloby przyjaé, ze obrzadek szkieletowy mogl sprzyjac recepcji
chrzeécijanistwa na naszych ziemiach, a raczej, ze nie powodowat on
w tym zakresie napi¢é zwigzanych z nowa wiarg. Natomiast na
pewno wszystkie szkieletowe cmentarzyska wczesnosredniowieczne
tak zwane nieprzykoscielne byly nekropolami poganskimi. Poczyna-
jac bowiem od konca X wieku mamy na ziemiach polskich dwa typy
cmentarzy: 1) lokowane na grodach 1 podgrodziach z grobami wok6t
kosciotow (i wewnatrz nich) i 2) lokowane zdala od siedzib ludzkich,
na miejscach najcz¢sciej eksponowanych wysokosciowo w stosunku
do najblizszej okolicy. Na tych pierwszych, groby poczatkowo
zaktadano réwnolegle do murdéw kosciola, a wigc koncentrycznie
wokot rotund lub polkolistch absyd (np. w Wislicy). W miarg uptywu
czasu zmienialo si¢ zalozenie przestrzenne tych cmentarzy na korzysé
ukladu rzgdowego grobdw, w koricowej fazie uzytkowania — z po-
chowkami wielowarstwowymi (np. Warszawa—Wilanow).
Cmentarzyska nieprzykoscielne maja zatozenie rzedowe z osig
rzed6w skierowang generalnie wzdhuz linii Pn—Pd. Zmartych sklada-
no w jamach grobowych glowa na zachéd lub na wschod. Rzadko
zdarzg sig na nich wtérne pochowki, niszczace starsze obiekty. Te
cmentarze sg zréznicowane pod wzgledem liczby grobow, ksztaltow
jam grobowych, konstrukcji dodatkowych (obstawa, deska spodnia,
nakrywajaca, bruk itd.). Wiasciwie jedynym elementem wspolnym
z cmentarzami koScielnymi pozostaje obrzadek szkieletowy, cho¢
zdarzaja si¢ odstepstwa i od tej reguly (wtdrne pochowki ciatopoalne
w grobach szkieletowych, poch6wki szkieletowe w naczyniach, groby
wampir6éw). Na tych nekropolach uzytkowanych najwyzej do polo-
wy XIII wieku wigkszo$¢ pochowkéw byla wyposazona. Owo
wyposazenie to nie tylko ozdoby i cz¢éei stroju, lecz réwniez dary
grobowe sensu stricto, umieszczane przy zmartym z pobudek pogans-
kich. Powszechnie spotykamy w takich pochowkach noze zelazne,
dalej naczynia, przedmioty codziennego uzytku, narzgdzia, a niekie-
dy rowniez amulety i przedmioty zwiazane z magia, jak jajka, czy
belemnity. Znamy groby odbiegajace od przyjetej normy, z odrebna
glowa, pocwiartowanymi cztonkami, przebite przez piers kotkiem, ze
szkieletem zlozonym na boku z podkurczonymi nogami, badz
obrécone twarzg do ziemi. Na cmentarzach nieprzykofcielnych nie
stosowano trumien, a jama grobowa czgsto byla bardzo obszerna,
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tak, by pomiesci¢ obok zmarfego jadto i inne dary organiczne. Ich
pozostalosci, to kosci zwierzece, czy tupiny orzechow laskowych.

W $wietle powyzszych materiatéw nalezy uznaé, ze Kosciol
w poczatkowych wiekach swojej misji w Polsce wlasciwie nie
ingerowal w tradycyjne zwyczaje pogrzebowe. Zmarly, chowany
bezposrednio do ziemi, byt od chwili $mierci osrodkiem r6znych
obrzed 6w, ktorych najwicksze natgzenie nastgpowalo na cmentarzu.
Poza roznorodnymi rytuatami oczyszczajacymi, po ktorych w wigk-
szo$ci grobdw zachowaly sie wegielki drzewne, pochodzace z palo-
nych wokot ognisk i huczyw, w jamie grobowej skladano przy
zmarlym atrybuty jego pozycji spotecznej (np. bron), czy zajecia-(np.
narzadzia kowalskie) oraz przedmioty, o ktorych sadzono, ze beda
przydatne w zyciu pozagrobowym. Zaliczy¢ do nich nalezy jadlo,
a takze monety, ktére od XII wieku czesto pojawialy si¢ przy
pochowkach jako ekwiwalent dawniejszego wyposazenia. Badania
archeologiczne dowodza, ze w trakcie zasypywania mogity rozbijano
naczynia 1 palono ogien, wreszcie w jaki$ sposob grob oznaczano na
powierzchni, gdyz tylko wyjatkowo odkrywamy na cmentarzyskach
nieprzykoécielnych pochowki w sekwencji stratygraficznej. Na nie-
ktorych obiektach spotyka si¢ i inne cechy, $wiadczace o poganskim
obrzadku pogrzebowym, a mianowicie paleniska, uzytkowane zape-
wne do organizowania styp (Zlota Pinczowska, Niewiadoma, g.
Sabnie), groby symobliczne (bez pochéwku, a z wyposazeniem),
pochowki podwojne, a nawet potrojne w jednej jamie grobowej.

Cmentarze przykoscielne, to obiekty dlugo uzytkowane, niekiedy az
po wiek XVIII-XIX, wielowarstwowe, z przewaga grobow bez zadnego
wyposazenia, z trumnami, do ktorych sktadano ciato. Dary grobowe
ograniczone sg do 0zdob i czgsci stroju, jesli wystepuje ndz, to jest on
umieszczony w pochwie przy pasie, je§li ztozono do grobu monetg, to
byla ona ukryta w reku lub ustach zmarlego. Widoczne jest na tych
cmentarzach przestrzeganie regul pochowku chrzescijanskiego, co jest
zrozumiale ze wzgledu na sasiedztwo koéciola, a wiec1 duchowienstwa.

Od XII w. kosciot dokonat ingerencji w dawny $wiat wierzen
zwigzanych ze S$miercia, przejmujac oplek¢ nad zmartym. Nie wolno
juz sktada¢ dar6w, nie mozna wyposazy¢ zmarlego na dalsza drogg,
nie trzeba nad nim odprawiaé poganskich obrzedow oczyszczenia.
Zmarly nalezy do Boga, a duchowny poprzez odpowiednie modlitwy
umozliwia mu wejscie do kroélestwa niebieskiego. Z dawnych zwycza-
jOw pozostaje wkladanie do grobu monety, traktowanej jako ek-
wiwalent dawniejszego wyposazenia potrzebnego zmarlemu w za-
Swiatach. Najdluzej za$ utrzymat sia zwyczaj niecenia ogni zadusz-
nych, zapalanych na cmentarzach w okresie przesilenia jesiennego,
gdy obumiera cala przyroda w oczekiwaniu na cud narodzin.
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Opisane wyzej procesy mialy podobny rytm na ziemiach Polski
wschodniej, w szerokiej strefie pogranicza pomigdzy Stowiafiszczyz-
ng wschodnia i zachodnia. Tam, za sprawg handlu spotykamy wigcej
krzyzykow, najczesciej brqzowych enkolpiondw i kamiennych krzy-
zyk6éw z lupku, o ruskiej proweniencji. Jednak i tam cmentarzyska
maja poganski rodowod. Kurhanowa forma grobu, nasypy kamien-
ne, cialopalnie nawet w kurhanach datowanych na XI-XII wiek
(Czarna Wielka, woj. bialostockie, Rogow, woj. siedleckie), czy
analogiczne do mazowieckich groby szkieletowe w obstawach ka-
miennych, z typowo poganskim wyposazeniem wskazuja, Ze i tam,
mimo infiltracji religii chrzescijanskiej z Rusi, jej idee nie zakorzenity
si¢ szerzej wérod ogdtu ludnosci.

Wszystko to dowodzi, ze recepcja chrzeScijatistwa w pierwszych
wiekach panstwowoSci polskiej byta procesem znacznie rozciag-
nigtym w czasie i obejmowala nie wszystkie dziedziny Zycia czlowie-
ka. Najwicksze] presji byli poddani wiadca i jego dwor, cho¢ juz nie
druzyna. Ta bowiem rzadzita si¢ wlasnymi prawami, o czym
$wiadczy cmentarzysko ruskich druzynnikow w Lutomiersku pod
Lodzig (z XI w.). Stycznos¢ z kosciotem i duchowiefistwem mieli tez
mieszkancy stolic biskupich i znaczniejszych groddéw. Pozostala
ludno$¢ objeto opieka duszpasterska w pelnym tego stowa znaczeniu
dopiero w XIIT wicku, kiedy powstala juz do§¢ gesta sie¢ parafii.
Uzupelnialy ja klasztory, z poczatku benedyktynskie, a nastepnie
cysterskie, norbertanskie i kanonikéw regularnych. Ich zadaniem
byta obshiga religijna ogédtu ludnosci nie tylko, jak dawniej, jesli
chodzi o §wiat zywych (czyli przede wszystkim chrzest i matzenstwo),
ale rowniez §wiadczenie poshigi w obliczu §mierci. Na ile udalo si¢
wkroczenie chrzescijanstwa we wszystkie aspekty zycia czlowieka
$redniowiecznego —jest kwestia dyskusji. Sredniowieczny penitencjal
mnicha $laskiego Rudolfa, pozwala sadzi¢, ze tak jak na g lasku i na
ziemiach Polski lud nadal trwal w balwochwalstwie. Jes§li wzigs$¢ pod
uwage osiagnigcia polityczne, ustrojowe, spoleczne i gospodarcze
miodego panstwa, woéwczas wkladu chrzesScijanstwa nie da sig
przeceniC. Polska za jego sprawa weszta do rodziny wezesnofeudalnej
panstw europejskich, korzystala z osiagni¢¢ cywilizacyjuych Za- -
chodu, nieobce tez jej byly impulsy kulturowe plynace z Bizancjum
przez Ru$, Morawy i Wegry. A recepcja chrzescijanstwa? Mozna
powiedzied, ze trwa do dzisiaj, choé obecnie w wielu przypadkach nie
uswiadamiamy sobie poganskich korzeni niektérych naszych za-
chowan, a inne Kosciot przejat i wlaczyt do swojej liturgii.
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THE RECEPTION OF CHRISTANITY IN THE FIRST CENTURIES
OF THE EXISTENCE OF THE POLISH STATE

Summary

The written sources concerning the conversion of Poland to Christianity in 966 have
been fully analysed by historians. Archeology has added certain new elements,
especially concerning the success of the introduction of the new beliefs. This can be
approached from the point of view of the disappearance of paganism or the degree to
which Christianity is accepted.

In the beginning of the Conversion of Polish territories, the Church was more
concerned with destroying pagan cult-places than with instilling the basis of belief in
the populace. The clergy was more concerned with the world of the living than
becoming concerned with the beliefs concerning the cult of the dead. Few had the
possibility to get to know the doctrine of the Church, because of the sparse network of
churches and the foreign clergy prevented the development of a real mission. In the
tenth century and the first half of the eleventh century there is an almost total lack of
Christian symbolism in the archaeological material. The oldest churches were small
and served only the elite. Crucifixes, as a visible symbol of the spread of the new beliefs
appear only in the second half of the eleventh century and twelfth century, and were
usually treated as pendant on necklets of beads. The liturgical vessels and pastorals
from Tyniec, Gniezno and Poznan served the clergy in the celebration of masses, and
equally had no connection with the layman.

Itisin the non—churchyard cemeteries that the most traces of paganism survive until
the beginning of the thirteenth century. Here were buried people sho lived far from the
church mant the aparatus of power, and it is here that we meet graves furnished with
a range of gravegoods for satisfying the needs of the dead in the afterlife. Thse are
everyday items such a knives, amulets, vessels and buckets, as well as coins. From the
twelfth centruy, other items appear more commonly. The form of the graves was also
pagan, without coffins, with various additional constructions around the corpse
(wooden linings, base planks, stone linings, stone layers over or under the grave),
sometimes with a burial mound over it. Occasionally eleventh or twelfth century
cremations are also found among inhumation graves, or under isolated mounds, or
graves of ,,vampieres” in which the corpse was laid out differently from others (for
example on its side in a crouched position, face down, pierced by w wooden peg). Only
in the thirteenth century were multilayer churchyard cemeteries founded in the major
centres, with the bodies in coffins and unaccompanied by gravegoods excepting the
occasional ornament.

The reception of Christianity in the first centuries of the existence of the Polish state
was a proces which was drawn out over a significant length of time and affected
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different aspects of live variously. Only after the creation and stabilisation during the
course of the thirteenth century of a network of parishes allowed the full development
of the ministry, although even today traces of paganism still remain in folk customs.

Transl. by Maria Miskiewicz



